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Wiadomości zagraniczne. 


P.od sk a 
Z Warszawy, dnia 4. Marca, 

Stósownie do polecenia Jaśnie Oświeconego 
Xięcia Warszawskiego, Namiestnika Królestwa, 
podaje do powszechnćj wiadomości, udzielo- 
ną sobie lnstrukcyę w tém brzmieniu: Xiążę 
Namiestnik Królestwa: W rozwinięciu De- 
kretu N. Pana z d. 27. Listopada (9. Grudnia) 
1839 roku, uchylającego artykuł 17 Prawa o 
Szlachectwie z roku 1836, i w skutek dec zyi 
Rady Państwa z dn. 9. Listopada R.Z, kę of 
łamy ReroldyiiKrólestwa Polskiego następują- 
cą szczegółową Instrukcyę : Art. 1. Stóso- 
wnie do artykułu 2g0 wyż-pomienionego De- 
kretu Naj. Pana, Heroldya Królestwa ogłosi, 
przez pisma publiczne, przedłużenie na rok 
jeden terminu do legitymacyi szlachectwa, tak, 
iżby bieg tego przedłużenia rocznego zaczynał 
się z dniera rzeczonego ogłoszenia, — Art. 2. 
Oprócz potomków Dygnitarzy, Członków Se- 
natu, albo Izby Poselskićj, tudzież osób, które 
przed rokiem 1795 sprawowały „Poselstwo 
przy Dworach zagranicznych, mają być we- 
dług dyspozycyi ustępu b, WU ulu 1, w mo- 
wie będącego Dekretu Naj. Pana, uznani za 
„szlachtę, ci wszyscy którzy sami, lub których 


W Czwartek dnia 12. Marca. 


SKIEGO. 


przodkowie, w prostćj linii posiadali przed 
taż epoką urzędy Ziemskie, 'Takiemi urzęda- 
mi są: Assessor prowincyi Litewskich, lub 
Infant; Budowniczy w prowincyach Litew- 
skich; Burgrabiowie; Chorążowie; Ciwuno- 
wie; Cześnicy; Delegaci na elekcyę Królów; 
Deputaci na Trybunaly Koronne lub Por 
skie; Horodniczy ; Komornicy graniczni; o- 
niuszy ziemski i powiatowy; Krajczy;, arr” 
czy; Marszałkowie ziemscy i Lab, 64 
Miecznik; Mostowniczy e zyc! j 
tewskich; Namiestnicy ziemscy 1 grodzcy; 
Obozny; Pisarze trybunalscy, a Pod. lub 
grodzcy; Podczaszy; Podkomorzy : Hi Isędek; 
Podstarosta; Podstoli; Podwojewodzi; Re- 
genci trybunalscy, ziemscy, powiatowi lub 
grodzcy; Rotmistrz ziemski lu powiatowy; 
Sekretarz prowincyi Litewskich; Sekretarz 
sejmowy; Sędzia kapturowy ziemski lub gro- 
dzki; Skarbnik; Starosta grodowy; Stolnik; 
Strażnik ziemski lub powiatowy; subdelegat; 
Vice-Regent ziemski, powiatowy lub grodzki, 
i Wojski. — Art. 3. Dovvodami posiadania 
takowych urzędów będą. nominacye, a w bra- 


"ku onych, inne dokumenta urzędowe, z któ- 


rych bezpośrednio wypływa przekonanie, iż 
osoba o którą idzie, sprawowała rzeczywiście 
jeden z wymienionych wyżćj, w artykule 2. 
urzędów. — Art, 4, Heroldya, w działaniach 
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swoich stosować się będzie do przepisów, 
powyższćmi trzema artykułami wskazanych, 
a ninieiszą, udzieloną sobie Instrukcyę przez 
pisma publiczne do powszechnćj poda wiado- 
mości. Dan w Warzawie 1. (13.) Lutego 1840 
roku. — Za zgodność z oryginałem, własno- 
ręcznie przez JO. Xięcia Jmci, Namiestnika 
Królestwa, zatwierdzonym świadczę. 
Sekretarz Stanu przy Radzie Stanu, 
(podp.) K. Brodowski. 
W myśl przeto artykułu 1go powyżezćj In- 
strukcyi, Heroldya zawiadamia lnteressentóyy : 
iż termin do legitymacyi z szlachectwa, Po- 
stanowieniem N. Pana w dniu 27. Listopada 
(9. Grudnia) 1839 roku w Petersburgu wyda- 
ném, Najłaskawićj do roku jednego przedłu- 
żony, rachować się ma od dnia ośmego (dwu- 
dziestego) Marca 1840, do dnia tegoż samego, 
włącznie, w roku tysiąc ośmset czterdziestym 
pierwszym, i Interessenci, w tym terminie, 
dowody szlachectwa pomienionemu Najwyż- 
szemu Postanowieniu i tu ogłoszonćj Instruk- 
cyi, niemnićj artykułom niezmienionym Pra- 
wa o Szlachectwie z roku 1836 odpowiednie, 
do Heroldyi, z stosownemi podaniami wnosić 
mują, a to pod rygorem prekluzyi. Działo się 
na posiedzeniu Heroldyi, w Warszawie dnia 
6. (18.) Lutego 1840 roku. i 
Członek Rady Stanu Prez. Ber. Królestwa, 
Alexander Hr. Colonna W ale wski. 
Członek Heroldyi; Dyrektor Kancellaryi, 
Wincenty Matuszewski. 
Z nad granicy polskićj, dnia 29, Lutego. 
(Merkury szwadski.) — W Warszawie wiel- 
"kie nadzwyczaj czynią ‘przygotowania na 
oczekiwane tam odwiedziny J. CG w. w. X. 
Następcy tronu. Pochlebiają sobie nadzieją, 
eð. G. W. W. X. kilka dni w stolicy Króle- 
"stwa Polskiego przebywać będzie. Szlachta 
polska zamierza na cześć dostojnego gościa 
wyprawić Bal parće, który przepychem 
i smakiem urządzenia wszystkie kiedykolwiek 
w Warszawie dawane festyny przewyższy. 
Wielu się pociesza nadzieją, że odwiedziny 
W. Xięcia Następcy błogie dla kraju wyda- 
dzą skutki. 


Francya 

Z Paryża, dnia 2 Marea. | 
Wszystkie dzisiejsze dzienniki umieściły u- 
wagi swoje w napomkniętym wczoraj duchu 
o nowem Ministerynm. Tylko Dziennik 
sporów milczy, wyjąwszy, jeżeli w krótkićm 
następującćm napomknięciu pośrednićj zacze- 
ki dostrzedz nie chcemy. »Pewną jest rzeczą, 
że wydział Ministra sprawiedliwości kilka- 
krotnie Panu Dupinowi ofiarowano. Onegdaj 
w chwili, gdzie ostatecznie listę Ministróvy 


ułożyć miano, prosił Pan Calmon P. Dupina 
o jego ostatnie słowo, a ten mu odpowiedział: 
» » Ostatnie moje słowo zgadza się zupełnie z 
najpieryszóm.«« — Co się powodów jego 
wzbraniania dotyczy, ograniczył się P. Dupin 
na oświadczeniu, że go skład nowego Mini- 
steryum bynajmnićj nie zaspakaja.« — La 
Presse przeciwnie rozwodzi się w dłusim 
artykule nad wszystkiemi błędami, popelnio- 
nemi przez P. Thiersa w czasie jego dawniej- 
szego zawiadywania wydziałem spraw zagra- 
nicznych i których ponowienia mocno się o: 
bawiać należy. Do dawniejszych błędów i 
lekkomyślności Pana Thiersa przyłączyło się 
jeszcze ostatniemi czasy przywiązanie przesa- 
dzone do Anglii, i z tego powodu słusznie go 
z tamtćj strony kanału można nazwać opie- 


kunem interessów angielskich. —- Journal 


de Paris powiada: „Oświadczamy dzienni- 
kom lewćj strony, biorącym nowy gabinet 
pod swoje skrzydła, że Pan Thiers wręczył 
Królowi na piśmie program polityki, jakićj 
się trzymać zamyśla. Prócz tego Pan Thiers 
przed swymi chwalcami w »la Presse « ustny 
program improwizował. Program na piśmie 

ochwalił ról, a program ustny dzienniki 
ewćj strony. Pragnęlibyśmy dowiedzieć się, 
który z nich prawdziwą istotnie treść zawie- 
ra, albo miałyżby obydwa być jednej i tej 
samćj treści? W tvm razie zachodziłoby py- 
tanie, czy korona przychyliła się do tego, co 
dziennikom lewćj strony obiecano, albo czy 
dzienniki lewej strony to pochwalają, co ko- 
ronie przyrzeczono. Któż tu jest oszukanym, 
korona czy prassa? Wzywamy przeto prassę, 
aby pytania te Panu Thiersowi przełożyła i 
nas o odpowiedzi tegoż zawiadomiła. « 

„Pod względem Afryki miał P. Thiers przed 
kilku dniami oświadczyć, że, gdyby miał Mi- 
nistrem zostać, dałby Następcę Marszałkowi 
Valće i sprzeciwiałby się wszelkiemi sposoba. 
mi, aby Xiążę Orleański żadnego nie miał u- 
działu w wyprawie przeciw Abdel- Kaderowi. 

Rząd ogłasza dziś następu'ące depesze tele- 

graficzne : I Madryt d.25. Lutego, Poseł 

rancuzki do Ministra spraw zagra- 
nicznych: » Posiedzenie Kortezów zostało 
d. 23. przez wichrzycieli na publicznych try- 
bunach zakłócone; wczorajsze zostało około 
godziny 3 zakłócone przez demonstracye ze- 
wnętrzne ,, które charakter buntu przybierać 
zaczęły. Że zaś istotnie żadnego nie było po- 
wodu, można się było spodziewać, iż rzecz 
ta była ukartowana. Dla zapobieżenia ono- 
wieniu się scen podobnych ogłosił rząd Ma- 
dryt za będący w stanie oblężenia, Spokoj- 
ność natychmiast przywrócono,« — 1j, Ba- 
jonna d. 1. Marca. Komendant 20. dy- 
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wizyi wojskowćj do Ministra Wojny: 
» Dnia 23. ukazał się Espartero przed Segurą, 
kazał wezwać załogę do poddania się, a za 
wzbranianiem się tejże ustawić baterye, które 
dn. 25. ognia ciągłe dawały i baterye nieprzy- 
jacielskie do milczenia zmusiły, ) czekują ry- 
chłego poddania się.« — Ill. Bajonna d. 1. 
Marca. Podprefekt bajoński do Mini- 
stra spraw wewnętrznych: »List jeden 
z Saragossy opiewa, że Krystyniści dnia 27. o 
odzinie 7 z rana Segurę opanowali. Madryt 
był dn. 26. spokojny." i A 
Moniteur parisien zawiera dziś ob- 
szerny raport o tylokrotnie wspominanćj wal- 
ce pod Mostaganemem i Mazagranem. Liczy 
on ją do najpiękniejszych cz nów wojen- 
nych, jakiemi się tylko kiedykolwiek roczniki 
wojskowe poszczycić mogą. Mała. cytadella 
Mazagran, którćj załoga składa się tylko z 
123 ludzi pod dowództwem Kapitana Lelie- 
vre, biowiła się od d. 2. do 6. ciągłym nacie- 
raniom 1200 Arabów pod przewodnictwem 
Mustafy - Ben - Tamego. Nieprzyjaciel zajął 
dolną część miasta, którćj nie można było 
obsadzić, i stamtąd ciągle do załogi ognia da- 
wał, inny korpus, złożony z 7 do 600 jezdz- 
ców arabskich, przeciął związki z Mostaga- 
nemem, a tak stamtąd załoga żadnćj pomocy 
spodziewać się nie mogła. Dnia 6. zrana po- 
nowili Arabowie ostatni, rozpaczą natchnięty 
napad, ale szczupła załoga równie tą jak prze- 
szłą razą odpierała z bobaterską odwagą i naj- 
zumniejszą kryyją ponawiane natarcia. Tą 
ostatnią klęską zniechęcony nieprzyjaciel cofać 
„się zaczął, Zostawił on mnóstwo trupów 
na pobojowisku į najumiarkowańsze raporta 
podają stratę jego na 5 do 600 ludzi. Załoga 
w Mazagranie iniala tylko 3. ludzi zabitych 
i 16 ranionych, e załoga mostaganemska, 
kusząca się © przywrócenie związków z Ma- 
zagranem, utraciła 42 ludzi. Od d. 7. Lutego 
nie ukazał się nieprzyjaciel yy okolicy Oranu; 
skutek natarcia na Mazagran zniechęcił w naj- 
wyższym stopniu Arabów, Aha? Kader 
przebywał jeszcze w Tekedempcie i aż dotąd 
nie miał osobistego udziału w wznieconyin 
przez siebie boju. — W Prowincyj algierskiej 
pie wydersyiy się żadne nowe křoki nieprzy- 
jacielskie. — Stan Prowineyj Konstantyny, 
dług doniesień z d. 9. Lutego ie by 
podług dr Kilku Sz; 50, zupełnie był 
zaspakajający. Iku Szeików oderwało się 
od Abdel-Kadera ï połączyło się z Francuza- 
mi. Abdel-Kader ciągle w owej prowincyi 
intryguje, i odgraża pokoleniom, które się je- 
szcze jawnie za nim nie ogłosiły, że vykrótce 
sam osobiście przybędzie i sur owo ukarze 
tych, którzy mu dotąd posłusznymi być nie 
chcieli. Achmed Bey, opuszczony od syyo- 


ich, żyje w Dyrze, — Marszałek Valeć wy- 
dał rozkaz dzienny, w którym wielkiemi po- 
chwałami obsypuje załogę w Mazagranie, a 
szczególnićj jé; „Kapitana, 

nia 3, Marca. 

Presse zwraca uwagę, że wstąpienie Åd- 
mirała Roussin do gabinetu Thierskiego zu~ 
pelnego zrzeczenia się sprawy Mehmeda Ale- 
go dowodzi, kiedy powszechnie wiadomo, 
że P. Roussin z powodu niechęci swéj ku 
Mehmedowi Alemu z Konstantynopola od- 
wołany został. 

Podług pisma z Tulonu, dn. 27. m. z. rano 
w pracowni rac kongrewskich tamże ogień 
wybuchnął, którego skutkiem była kilka go- 
dzin trwająca okropna explozya, podczas któ- 
rćj pociski ogniste daleko na miasto, przystań 
i okolice się rozlatywały, Kilka bomb spa- 
dło w bliskości fregatty Xięcia Joinville: „la 
belle Poule«, Około 12 ludzi, a między ty- 
mi 1 oficer, życie tam straciło, a 20 osób 20- 
stało ranionych. Przyczyna tego nieszczęścia 
dotychczas nie wiadoma. 

Aby pytanie większości w Izbach rozstrzy- 
gnąć, kan Thiers jeszeze w ciągu tego tygo- 

nia kredytu dodatkowego na tajne wydatki 
zażąda,  Stósownie do starodawnego zwy- 
czaju przy sposobności tych rozpraw nad kre- 
dytem polityka Ministeryum rozbieraną zosta- 
nie i wszelkiego zapewne dołożą starania, aby 
już przy tej okazyi dojść stanu stronnictw 
w lzvie. <4 

Rząd ogłasza następujące telegraficzne de- 
pesze: l. Bajonne, A! 2. Marca. “Wód 
naczelny 20tćj dywizyi wojska do Mi- 
nistrawojny. « Właśnie té) chwili odbie- 
ram urzędową wiadomość, że Segura na ła- 
skę się zdała . Wzięto tato 500 w niewolą.“ 
— Ik. Bajonne, d. 2. Marca. Podprefekt 
Bajoński do Ministra spraw wewnę- 
trznych. «Poddanie się Segury urzędowną 
drogą potwierdzone zostało; 274 jeńców = 
jennych, 6 dział, wielkie zapasy amunieyi 
i żywności wpadły w ręce Espartery. Ma. 
dryt dn. 27. Lutego był spokojny. Stam oblę- 
żniczy trwał jeszcze.“ — Ill. Bajonne, dn. 2, 
Marca. Wódz naczelny 20téj dy wizyi 
wojska do Ministra wojny, Spokoj- 
ność w Madryeie duia 26, Lutego zupełnie 
przywrócono. Generał Balboa wi tam 
z dywizyą swoją. Szefa politycznego i Gu- 
bernatora z urzędu złożono. Ayuntamiento 
wezwano, aby sessye swe podczas trwania 
stanu oblęźniezego żasuspendowało.« 

Moniteur parisien poprawia błąd dru- 
karski Ww wczorajszćm swojćm doniesieniu 9 
oblężeniu Mazagranu, 123 Francuzów w cy- 
tadelli broniło się nie przeciw 1200, ale 1 
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Arabów. — W piśmie jednóm z Oranu z dn. 
18. z. m. tak wypadki owe opisują: » Skoro 
nieprzyjaciel dwoma działami polowemi wy- 
łom w murze w Mazagranie zrobił, kusił się 
po czterykroć o zdobycie cytadelli, ale za ka- 
żdą razą odparto go z stratą. Powiewająca 
na murach Mazagranu chorągiew mocno jest 
kulami nieprzyjacielskiemi podziurawiona. W 
ciągu czterech dni oblężenia garstka żołnierzy 
w Mazagranie 40,000 kul wystrzelała. Kapi- 
tan Lelićvre poczynił wszelkie przygotowania 
do wysadzenia się wrazie potrzeby razem z 
cytadellą w powietrze. Trudno mi opisać za- 
pał i poświęcenie się tćj garstki walecznych. 
Zastaliśmy ich jeszcze po odejściu nieprzyja- 
ciela całkiem czarnych ód prochu i gotowych 
do nowego boju. Ściskaliśmy ich serdecznie 
jako prawdziwych bohaterów. Zresztą do- 
wiadujemy się, że Abdel- Kader zamierza w 
przyszły isa uderzyć w 20,0u0 ludzi na ca- 
łą naszę linią bojową.“ | 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 29. Lutego. © 

Xiążę Albrecht oświadczył w tych dniach 
gotowość swoję zostania członkiem cechu bo-, 
atego złotników, na czele którego stoi Kró- 
owa, i w tym celu wykona potrzebną przy- 
sięgę. 

Powie się niektóre dzienniki francuzkie 
dziwią, że Anglia tak mocno uwagę swoję 
na powiększenie siły morskićj francuzkićj 
zwraca I swoję na tćjże samćj stopie postawić 

ragnie, przeto Morning-Chronicle po- 
czytala sobie za obowyiązek umieścić następu- 
jące oświadczenie: „odyby dzienniki owe 
chciały zwrócić uwagę swoję na pogróżki 
wymierzone przeciw Anglii w ich własnych 
kolumnach, przekonałyby się, że nie «bywa 
na powodach do kroku takowego. Kząd 
francuzki zażądał w zeszłym roku nadzwy- 
czajnego kredytu do uzbrojenia okrętów, któ- 
reby godność Francyi w sprawach Wschodu 
popierały. Prościćj zaś i otwarcićj będzie, je- 
żeli bez ogródki wyznamy, że dla tego na- 
szę siłę morską powiększamy, gdy Francya na 
morzu Śródziemnćm nieprzyjaźne stanowisko 
zajęła i swoję siłę morską bardzićj powię- 
kszyła, aniżeli tego pokój i objawiane przez 
nią myśli wymagają. Gdyby Francya, albo 
Austrya, albo Rossya, wystawiła nową 
400,000czną armią bez powodu zgodnego 
z pokojem europejskim, natenczasby i dwa 
inne mócarstwa na mocy prawa wzajemnćj 
obrony równą ilość wojska na stopie wojen- 
nój postawiły.“ ; 

Morning- Chronicle tak przemawia o 
ostatnich doniesieniach, odebranych z Kon- 
stantynopola i Alexandryi: « Pieryysze donie- 


sienia obejmują wiadomość o uporze Szacha 
perskiego i o jego zamiarze połączenia się 
z Chiwą, Bucharą, Dostem Mohammedem 
1 Sułtanem Kamramem przeciw Anglikom. 
Nieużytecznóm byłoby zatrudnieniem, gdyby 
kto przyczyn tćj lub owćj polityki z strony 
Xiążąt wschodnich chciał dociekać.  Głup- 
stwo, kaprys albo słówko pochlebcy często 
większy w tćj mierze wpływ wywierają, ani- 
żeli ostróżność i zimna rozwaga. Młody 
Szach perski zdaje się być niespokojnym, na- 
NACE i wojnę lubiącym człowiekiem, a 
charakter taki monarchy koniecznie do wła- 
snej zagłady doprowadzić musi. Poseł jego 
przybył z wielką okazałością do Alexandryi. 
Co się Mehmeda Alego dotyczy, zapewne $go 
ostatnie depesze z Francyi o zamiarach wiel- 
kich mocarstw zawiadomiły i równocześnie 
przekonały, że '*opór z jego strony byłby ist- 
ném szaleństwem. Chociaż Francya sprzyja 
Mehniedawi Alemu, nie zechce go jednak 
z pewnością w szalonćj posiłkować walce, 
i mocną mamy nadzieję, że prawa myśl 
i uczciwość nareszcie górę wezmą i układ do- 
godny do skutku przyjdzie. x 
iszpania. 
Z Madrytu, dnia 25. Lutego. 
(Dokończenie przerwanego wczoraj ar- 


 tykułu.) — Stałości Prezesa po starszeństwie, 


Flores de Estrada, udało się nareszcie z po- 
mocą siły zbrojnćj pokonać zacięty opór pła- 
tnych hałasowników i wiele osób aresztowa- 
no. Minister spraw wewnętrznych wstąpił 
następnie na mównicę, aby Izbę, na którćj 
te niespokojności bolesne sprawiły wrażenie 
uspokoić i oświadczyć, że Ministeryum zna- 
jąc obowiązki swoje przez takowe demon- 
stracye zastraszyć się nie da, lecz je całą su- 
rowością praw poskromić zdoła.  Deputo- 
wani mniejszości podczas tćj mowy Ministra 
w wielkim byli kłopocie a P. Olozaga, chcąc 
się z tego wydobyć, oświadczył, że obawę 
przesadzano, a gdy sobie pozwalał, Uusźczy- 
pliwe czynić uwagi nad męstwem celniejszych 
członków większości, ostro za to przez Pana 
Isturiza zganiony został, poczćm to zgiełkliwe 
posiedzenie zamknięto. 

„Słychać, że deputowani mniejszości przed 
temi wypadkami w Izbie Deputowanych za- 
miar odłączenia się od rządu i udania się do 
Saragossy powzięli, aby się tam stawić pod 
opieką Xięcia Vitoryi, którego aińbicyi przez 
nadanie mu dyktatury wojskowej, pachlebiąć 
chcieli. Nie pojmujemy istotnie, na co exal. 
towani się spuszczali, kiedy gwardya narodo. 
wa Królowćj ulega a załoga co chwilą przez 
dywizye Gonel ikiyi Hoges i Belloa zwię- 


kszoną być może. Na wniosek Prezesa po 


«4 


starszeństwie odtąd liczne -0 
wszelkie wnijścia do Izby: 
podczas sessyi dzierzyć będą 

Na posiedzeniu dzisie 
putowanych po oświadc: 
riz, że z nieprzy aciołmi 
tucyi w ża 
znowu zgiełk powsta 
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ddziały wojska 
Deputowanych 


jszćm lzby De. 
zeniu Rana Armenda- 
PaE LL. i konsty- 

ności wchodzić nie chce 
JAA ME ł na trybunach i słyszano 


towanych prawćj strony wy- 
day) pr * wolność! Niech dyie a 4 


stytucya! /Precź 


"m deputowanymi!« Wielu 


deputowanych domagato się przeczytania re- 
ulaminu , obwieszczającego karę śmierci prze- 
ciw temu, który się na zę śnię Izby targa, 


Prezes rozkazał następnie 


uissierowi, ażeby 


ny oczyścił, co gdy się stało, Minister 
et na amez koae iloh” oświadczył, bo raśd: o 
tych zaburzeniach był asów zę 0 b że je. 


dnakże stósownych chwycił się środ 


zamachowi zaporę stawiać. 
oczyszczenie trybuny za okro 


ów, aby: 
Pan Olozaga: 
pny występek 


rzeciw lzbie poczytywał, którą zresztą o 
tchórzostwo obwiniał; na żądanie Pana Pe- 
dal wyraz ten do protokółu wzięto. Po mniej 
ciekawej dyskussyi wybory miasta Cordova 
większością 93 głosów przeciw 41 za ważne 


o. c 
pre W Fooly: 
ZRzymu, dnia 22. L 


utego. 


( Gaz. powsz.) — Spodziewany od dawna 
jerwszy Stkretarz poselstwa tutejszego ros- 


syjskiego 


Pan Kriozow, przybył tu one- 


daj: wieczorem z Petersburga, i sądzą po- 
Swszechnie, -ż6' przywozi“ z sóbą dokładne 
i zaspakajające Wyjaśnienie stósunków kościoła 


katolickiego ky Rossyi. 


Turcy asi 


Konstantynopola, dnja-41. Lute o. 
Góroł de Smyrne. ) — O zagadnieniu W siho 


nie słychać nic nowego i 
miótem, 0 którym spot. 
nieporozumienie między Az 
cuzkim. Tymczasem gabinet 


dniem 


jednym przed- 
ja,. jest ciągłe 
i posłem fran- 
ottomański z 


chwalebnąstałością reformy swe popiera. A tak 
z najgorszych - 


ióst on temi dniami jedno 
nadużyć; przedajność - posad 


wyznaczywszy sędziom `w całóm państwie 'p 


stałe i pewne pensye. 


w Adryanopolu ostatniemi czasy wydarzył. 


sędziowskich, 


się przypadek podobny temu, który był pod- 


iotem traje nien iój: 
ża Tureckr bowiem Żołnie 
NS r PE i 
stoletnić! nieobecności. wrócił 
"80, i nieznany od nikogo; tu 
zanocował, © 


jedyi niemieckićj: Dzień: 24, bu- 


Tw po dwuna- 
do domu swe- 
matki własnej 


hcąc się nazajutrzsrodzinie swej! 


dać poznać. Znęcona pieniędzmi przybysza, 


zamordowała matka W”nocy 


własnego syna 


swego. -Nazajutrz szuka go- siostra, która 
się tymczasem o przybyciu brata dowiedziała 
a tak oktopne to zdarzenie śię: wyjaśniło, 
Nieszezęśliwą zbrodniśtkę oddano: w ręce 
sprawiedliwości. „Pig 
i E g Mopota rółeo: 
Z Alexandryi, d. 7. Lutego. 

(Journal de Smyrne.) — Z Beirutu donoszą 

pod dn. 23. Stycznia: »Odebraliśmy tu listy 


z Aleppo z d. 11. Stycznia kreślące nader za- - 


smucający obraż o stanie kraju i armii Ibrahi- - 


ma Baszy. Żołnierze cierpią największy nie- 
dostatek a ponieważ dla tćj przyczyny 1 śmier- 
telność i zbiegostwo między niemi się zagę- 
szcza, nowe ciągle uskuteczniają nabory do 
wojska, przez co' zniechęcenie powszechne 
do najwyższego doszło stopnia. Wiadomość 
o zamierzonćj organizacyi gwardyi narodowvćj 
w Syryi spowodowała wiele mieszkańców 
do ucieczki w góry, ponieważ się obawiają, 


żeby ich do wojska mie wzięto. Tak tedy > 


ujrzał się rząd egipski w konieczności cofnię: 
cia środka tego. — Słychać, że Ibrahim Basza 


w Maraszu zachorował. Jeden. z sekretarzy ' 


jego uległ już wpływowi niezdrowego po- 
wietrza tamże. Woda w Maraszu ma być 
bardzo szkodliwą — Dżuma w Alexandryi 
czyni dość zatrważające postępy. , Codziennie 
słychać o nowych przypadkach zarazy a tak 
d. 28. Stycznia 6 osób na niç zapadło. Leka- 
rze kraj doskonale znający rozumieją, że cho- 


roba ta tego roku wielkie zrządzi spustosze- . - 


nia. Sekretarz Baszy stał się ofiarą dźumy, 


co Wicekróla do udania się na'dni kilka do . 


pałacu wiejskiego Muharem Bey 'spowodo- 
wało. Po oczysżczeniu tćj' części cup 
gdzie się ten przypadek śmierci zdarzy”» Ba- 


sza powrócił. Ponieważ powietrze Poj 
najczęścićj na pokładzie flott się wydarza, 
Rada zdrowia wniosła, aby zbrojownią I Hott 
zamkięto. Chociaż środek ten przy! to, ro- 
zumieją jednak, że to złemu nie zara zi. 
Rozmaite” wiadomości. 
-a — „Dziennika datio 
ZPoznania. — » eit 
wyszedł Nr. 10. i zawiera: 1) Młody wass 
owieść w rozmowach. 2) Domy: i. zatruć. 
dnienia Polaków. w 15. 1 16. wyieku. (Gies 


dalszy.) 4. 'Szlachecko gospodarskie zatrudnie- 
nia w domu. a) Przyjemność wiejskich: za- 


trudnień: b) Przychody i zatrudnienia wiejskie. . 


- nu, przez $S. W. List 5, z Bad-Baden, 4) O 


„ moralności dla kobiet, przez K. z T. H. LLL. 


O znajomości samćj siebie. 5) Poezya. 6) 


- LL 


Rozmaitości, Mody'i Objaśnienie przyłączo=- 


nój ryciny mód, 


c} Ogród wiejski. 3): Listy z nad brzegów Re- ` 


E . 


Ze Lwowa. — »Tygodnika rolniczo prze- 
mysłowego« pod Redakcyją T. W. Kochań- 
skiego, wyszedł Nr. 8. i obejmnje: 1) Ogólne 
wyobrażenia © Życiu jostestw organicznych 
i wpływie na nie ciepła, światła, wody i po- 
wietrza atmosferycznego. (Dokończenie.) 2) 
Korzyści. PUJ nad siekierą w spuszczaniu 
czyli wyrą owania lasów. 3) Jak.w Niem- 
czech, Czechach i Anglii piwo warzą. 4) O 
drożdzach. 5) Pokrycie patentowane pana 
Fromat na płotno, drzewo, mur i t. d., na 
które można przenosić malowidła, pisma, 
i służy jako środek ochraniający od wilgoci, 
%6) O trwałości kół powozowych. 7) Wiado- 
mości czasowe, A 

Z Warszawy. — Pan W. Maciejewski 
ukończywszy swoje dzieło: O zwyczajach 
i obyczajach Polski, pracuje obecnie nad 
ostatecznóm wykończeniem Obrazu litera. 
tury polskićj w XV,i XVl.wieku. Bç- 
dzie to część jedna wielkiego dzieła: O lite- 
raturze polskićj, które uczony mąż ten 
napisać postanowił. — Zapowiedziane Są: 
Spiewy, zwyczajeiobyczajeludubia- 
łaruskiego.. 
© W Krakowie u Czecha wyjdą: Śpiewy 
ludu krakowskiego. 

Już się drukuje trzeci tom Gabinetu M e- 
dalów polskich, nader ozdobnego wyda- 
nia E, hrabi Raczyńskiego. 

Karol z Kalinówki Sieńkiewicz, (brat rodzo- 
ny Leona, który spolszczył Rhiisa: Rys dzie- 
jów wieków średnich) napisał nader wa- 
ine dzieło : „Skarbiec historyi polskiej. 
Obadwaj bracia, z których pierwszy znan 
jako poeta i tłumacz Walter Skotta, zaczęli 
teraz pracować na dziejami. 

Dzielo Szerleckiego . doktora medycyny, pod 
tytułem: D'ictionaie abregćde Tórapeu- 
tique ou exposé des moyens curatifs, 
etc. przetłumaczone zostało w Berlinie na 
język niemiecki — i wydane z przemową 
profesora Barez D. M. 

Nowe dzieła. — (Przegląd. awski 
literatury, historyi, Statystyki i rozmaitości, 
Rok 1840 Tom T. zeszytów dwa; W Drukarni 
Maxymiliana Chmielewskiego.) — Od dawnego 
juź czasu nie mieliśmy pisma, noszącego Ce- 
chę naukowości; i wyłącznie przeznaczonego 
samaćj tylko literaturze. Wychodziły wpra- 
wdzie Magazyny (i jeszcze powszechny 
wychodzi) Muzea, Czytania przyjemne 
it p. leez te pisma stósowały się najbardzićj 
do smaku obecnego powszechności naszćj. 
F. S. Dmóchowski, z tylu znajomy przedsię- 
bierstw, ściągających się do nadania wię- 
kszego ruchu i obiegu piśmienniczych w kraju 
płodówy, już w 12 zeszycie Muzeum Domo- 


Warszawski 


w ego, zarzeka się uprawiania niewdzięcznćj 
roli literackićj — a raczćj myśli poświęcić się 
ulepszeniu gospodarstwa na ziemi własnej. 
Teraz, staraniem młodych pracowników, do- 
czekaliśmy się przecie poważniejszego pisma 
literackiego, które lubo w doskonałości nie 
przechodzi zagranicznych przeglądów (les 
Revues), zawsze jednak, z pierwszych wno- 
sząc zeszytów, zdaje się być zapowiednią Ży- 
cia umysłowego, nie w tak lekkich, jak dotąd, 
toczącego się zakresach. Artykuł w pierw- 
szym zeszycie: Rys kształcenia się języ- 
kapolskiegoi wpływu jaki nań miały 
jezyk łaciński i inne, oraz dalszy ciąg je- 
go w drugim poszycie, z nadpisem: Poró- 
wnanie języka polskiego z innćmi sło- 
wiańskiemi, przez Tomasza Kurhanowicza, 
będąc wysnuty, ze znajomością rzeczy, z ba- 
dań nad mową i własną i drugich plemion, 
tém większą jest ozdobą przeglądu, iż od- 
dawna w pismach Warszawskich, przestały 
się pokazywać ważniejsze rozprawki języko- 
we. „Gawęda z końca XVIII. wieku przez 
Wojcickiego na pisana; rzeczo wpływie obcćj 
literatury na wykształcenie umysłowe u nas 
w XVI. wieku przez W, A. Maciejowskiego, 
i A. J. Czajkowskiego, o poezyi w sztu- 
kachpięknych, należą także do ozdób prze- 
glądu. Dalsze karty zapełnione są powieścia- 
mi, wierszami i Rozmaitościami. W tych o- 
statnich, znajdują się nie tylko ogółowe 
zdanie o najnowszych dziełach, ale nadto in- 
ne szczegółowe wiadomości, tyczące się po- 
wszechnego umiejętności ogniska. Zdaje się 
nam, iż zamiarem jest wydawców, obok rze- 
czy prawdziwie literackich, dawać obrazy 
pożycia, w AR) gada dla ogółu for- 
mach, Jakiekolyyie nasże jest w tym wzglę- 
dzie zdanie, — to tylko w niem najpewniej- 
sza, IŻ CI, co są już przesyceni powieściami 
realnćmi i wymarzonćmi, chociaż nie znajdą 
dla siebie odpowiednićj upragnieniom strawy, 
cieszyć się jednak będą w du-zy, jako praw- 
dziwi miłośnicy piśmiennietwa iż niektóre in- 
dywidua, nie zbyt skwapliwe do rzeczy głęb- 
szych, mimowolnie obok lżejszych materyi, 
choć treściwie przynajmnićj, zecheą a nawet 
będą musieli (bo szkoda płacić a nie czytać) 
paso część pisma poważną, gruntowną 

uużyteczniejszym zmierzającą celom. To sto- 
pniowanie, zdaje się być słuszną dla Redakcyi 
wymówką.  Cóżkoliwiek bądź Przegląd, 
zyskiwać powinien, przyusiłowaniach spół- 
pracowników, coraz więcćj wziętości takiej, 
na jaką pielęgnowanie tworów krajowego pi- 

ennictyya zasługuje. 


maasi e 
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Jednostrunowy Paganini, jak ada 
mo bardzo majętny, jeszcze tylko na jednćj 
Paganini słomiany, 
swojćj śrnierci 20,000 
słomę uzbierał. | Pewi 

Dla zćgarmistrzów. — tewien nowy 
wynalazek w zćgarmistrzowstwie zwrócil te - 
raz na siebie wszystkich Paryżan wielką 
uwagę. 


mino PRZY życia wisi, a niedawno zmarły . 


Guzików, zostawwił po 
dukatów , które za śyyoję 


Niejaki pan Neuberger wynalazł spo- 
sób dawania zćgarom z wahadłami takiego 
werku, iż takowy przez całe ćwierć roku 
tylko raz się nakręca, i przez cały przeciąg te- 

o czasu jak najregularniej idzie. 

Familija Goethego w Wićdniu. -— Od 
dnia 7. Lutego przybyła z Wajmaru i bawi 
ciągle w W iedniu Otylija Goethe, wdowa po 
sasko: wajmarskim tajnym radzcy, razem z 
swoją córką Almą i panem Walterem Goethe, 

Klasztor na górze Świętego Bernar- 
da. — Rząd kantonu ‘Ficino odbudował 
w roku 1837 na górze Świętego Bernarda, 
klasztor sławny gościnnością dla podróżnych, 
i od tego czasu ciche schronienie to coraz zba. 
wienniejsze wydaje skutki. W roku 1858 da- 
wano tam 705, a w roku przeszłym 320 oso- 
bom staranny przytułek. Między temi oso- 
*bami było 10 mających odmrożone ręce i nogi, 
i trzymano je w tym klasztorze, aż pokąd zu- 
pełnie uleczonćmi nie zostały. Pewnego mie- 
szkańca z Wallii, którego w roku 1839 psy 
tegoż intytutu w. letargicznym stanie na śnie- 
gu leżącego wyszukały, przyniesiono do kla- 
sztoru, i dzięki dobroczynnej pieczołowitości 
mieszkańców jego, znowu go do życia przy- 
wrócono. 

Drzewa wodę wydające, — Na wy- 
spie Ferro jest tylko trzy źródeł, które wy- 
tryskują w jednćj okolicy nad niedostępnym 
brzegiem, Dla wynagrodzenia tego niedo- 
statku, obdarzyła natura tę wyspę drzewami, 
które jéj wody dostarczają „Zdrojowe te drze- 
wa, są średnićj wysokości i mają proste, dłu- 
gie, obwisle, zieleniejące się liscie. Botanicy 
twierdzą, że to jest pewien gatunek drzew, 
zwanych laurus indica. Nad wierzchoł- 
kiem ich widać zwykle mglławą łunę, która 
liść ich do tego stopnia wodą napawa, iż ta- 
kowy prawie nieprzerwanie krople sączy. 
Woda ta jest czysta i smaczna tak dla ludzi 
jak i dla bydła. | R | 

Australia. — Katolicka Gazeta kościelna 
zawiera Z Vaithohn na wyspach Mark ezafi- 
skich, list katolickiego missyonarza Caret, 
pod dniem 6. Marca T. 2. datowany, ty którym 
opisane jest uroczyste doręczenie pięknych o- 
ryentalnych szat, jakie Ojciec święty dła Króla 
i Królowćj na wyspach Gambii, nawróconych 


do wia chrześciańskiej, w darze przysłał 
Ludwik Filip, Król Francuzów, dodzł dla 
Rróla Jerzego kosztowyną szpadę, którą ten- 
że do boku przypasał w chwili, gdy na wy- 
spie Manzarewa w środku wielkiego kościo- 
ła, na który już założono fundamenta, i gdzie 
darowany przez Ojca św. posąg Najświętszej 
Maryi panny z dzieciątkiem Jezus wznoszono 
publicznie pośród ludu wystąpił. Mieszkańc j 
czterech tych wysp zaczynają już prząść i tkać 
bawełnę. Biskup, apostolski wikaryusz wscho- 
dnich Oceanów , popłynął już z wysp Gam- 
bijskich do Markezańskich z sześcią ducho- 
wnymi missyonarzami i dwoma neofitami, w 
celu rozniecenia tam pochodni chrzesciańskićj 
wiary i udzielania wszelkich z nią połączo- 
nych dobrodziejstw. cywilizacył pomiędzy 
30000 dzikich jéj mieszkańców. „Trzech ka- 
płanów pozostało na wyspach Gambijskich, 
których mieszkańcy: jeszcze przed kilką laty 
DEFIE EN teraz już wszyscy katolikami 
zostali. A 


Wielkie organy w Frejburgu w Szwaj- 
caryi, sławne są na całą Europę i 5zwajcarya 
słusznie niemi się chlubi. Rząd francuzki rni- 
strzowi tego sławnego instrumentu dawał nie- 
dawno 1,000,000 franków na zbudowanie po- 
dobnych organów dla kościoła Święt. Maryi 
Magdaleny w Paryżu; lecz organista w Frej- 
burgu wymówił się podeszłym wiekiem i nie 
przyjął tego żądania. Poprzestaje on na swo- 
jej sławie i na swoich dochodach; będąc bo- 
wiem oraz organistą na swoim własnym in- 
strumencie, w nadzwyczajnych godzinach, bez 
wszelkiego względu na ilość słuchaczy, każdą 


jak gdyby mężczyźni, kobiety i dzieci, to po- 
jedyńczo, A 4 , Spi 
a każde slowo hymnu jak najczyścićj instru- 
ment ten wymawia. 


~ Chłopiec o jednćj nodze. — w ró. 


skańskićj włości Roccabella, jest dwunastoletni 
chłopiec, którego obadwa uda od urodzenia 
mocno zrośnięte, tylko jednę nogę stanowią, 
Chłopiec ten skacząc, pomyka się za pomocą 
laski tak spieszno; jak kaźdy inny o dwóch 
nogach. Rodzicom jego dawano już znaczną 
sy kad by tego jednon otii jako rzadkość 
publicznie za zapłatę pokazywać pozwolili 
ale na to przystać nie Bse a 
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Zemsta artysty. — Gdy Michał Anioł 
w kaplicy Syxtyńskićj malowa obraz al-fresco, 
przedstawiający $ądostateczny, odwiedził 
go jednego dnia z licznym swoim orszakiem 
Ojciéc święty, na którego zlecenie artysta ten 
nieśmiertelne to dzieło rozpoczął. iglu z 
obecnych nie mogło pojąć szczytnego utworu 
jenijuszu, a między tymi był także mist obrzę- 
dów, który, gdy-g0 Papież o zdanie zapytał, 
**rzekł na głos, iż obraz ten mógłby być stóso- 

wnym do ozdoby szynkowni, ale mie do do- 
mu bożego. Artyści nie lubią krytyki, a tem 
mnićj krytykujących, i nie wahają SIę wy- 
wrzec swćj zemsty. Jakoż i Michał Anioł 
nie zaniedbał tego, zaraz bowiem umieścił 
mistrza obrzędów z wężem obwiniętym w 
około głowy i z oślemi uszyma; pomiędzy 
potępieńcami w piekle. A że wizerunek ten 
do mistrza obrzędów miał wielkie podobień- 
stwo, dla tego wnet rozeszła Sie pogłoska 
o złośliwćj zemście artysty. Mistrz obrzędów 
zaklinał Michała Anioła, aby go % tak pięknego 
` towarzystwa wybawić raczył, ale prośby je- 
go były nadaremne; nakoniec udał się w tej 
mierze do samego Papieża, lecz ten miał bar- 
dzo gładko z tćj sprawy się wywinąć: »Ja 
tylko w niebie i na ziemi mam władzę « rzekł; 
zale Wasze jesteś w piekle, a z tamtąd już 
. nie ma powrotu.“ 

Wiadomość statystyczna. — Ludność 
na całćj kuli ziemskiej w roku 1839 wynosiła 
tysiąc dwieście milijonów. Z tych na Azyję 

rzypada 690,000,000, na Europę 250,000,000 
na Alrykę 140,000,000, na Amerykę 60,000,000 
na Ocean:ję 60,000,000 osób. — „Podania o lu- 
dności Rossyi chwieją się pomiędzy 48 —62 
milijonami; Wielka Brytanija ma 25 milijo- 
nów, a z swemi posiadłościami w Europie, 
w Indyach Zachodnich „A Ameryce Południo- 
Wei Australii, Afryce i Azyi, á posiłkowemi 
i pośredniczemi państwami! w lndyach, w 0- 
góle 150,000,100; Francya 33,541,000, a z po- 
siadłościami swemi w Ameryce; Afryce i Azyi 
34,094,000. Chiny na przestrzeni 1,223,000 
angielskich mil kwadratowych liczą Przynaj- 
mnićj cztćry sta miljonów ludności, a przeto 
są największem państwem na nasz€: culi ziem- 
skićj. (Obacz Grundriss über Lander-und 
Vólkerkunde von Prof. Dr. Neumann.) 

Papier z liści kukurudziany ch. — 
Niejaki pan Bouchet w Paryżu, założył cbe- 
cnie papiernię, w którćj tylko liści z kukuru- 
dzy używać będzie; otrzymał on przywilej 
swobody na lat piątnaście, zawarł kontrakt na 
trzy milijony funtów liści z tćj rośliny, 1 Spo- 
dziewa się, iż codziennie trzy tysiące funtów 
papieru z nićj wyrobi, Właściciel J ournalu 
des Debats wszedł z nim w ugodę, na mo- 


cy którćój pam Bouchet dla nadmienionego 
dziennika przez lat pięć potrzebną ilość pa- 
pieru dostawiać się podjął, | {Rozm LW} 
OE TE OCE CEZ EE, 
s 
Przedaż owiec. 

We wolnćj niższćj majętności stanowćj 
Freyhan, 1 mila do Krotoszyna, znajduje 
się ńa przedaż 300, mających apon zęby, ma- 
ciorek, z których połowa dwuletnich. Trzoda 
jest zupelnie zdrowa i wolna od wszelkich 
chorób dziedzicznych. Mający ochotę kupna, 
niechaj raczą się zgłosić u podpisanego 

Zamek Freyhan, dnia 8. Marca 1840. 

Gretlus, 
Dyrektor i. Generalny plenipotent. 
z w 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


Napr. kurant 


Dnia 9. Marca 1840. ps 3 

q.| parie- | goto- 

, pru.| rami | wizną 

Obligi dapt, państwa . +. e., 4 | 1045 | 1033 
Pr. ang. obligacye 1830, . + . 4 | 1034 | 103% 
Obligi premiów handlu morsk, | — | 73% | 73 
Oblgi Kurmarchii z bież. kup. 34] 1024 | 1013 
Qbligi tymcz. Nowej Marchii 4 " 34] 1023 | 104} 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 | 1045 | 103 
Królewieckie dito PEC 4| — = 
Elblągskie dito SER 4] — — 
Gdańskie dito w T ron © s = 14 — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 384] 1023 | 1024 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 4 | 1055 | — 
WWschodnio - Pr. listy zastawne , 34] 1023 | 1024 
Pomorskie dito « . 34] 1035 — 
Kur- i Nowomarch. dito +» . 341 10375 | — 
Szląskie a L AMES S 34] — | 402 

Obl. zaległ. kap, i prC. Kur- i No- 
wćj-Marchii „ . . « a aa 944 — 
Złoto al marco « « „ « + « | — | 243 — 
Nowe dukaty ©, s= « s « » — 18 z 
Frydrychsdory « „ > « + . |=] 13 124 
Inne monety la pośtalarów . | — 93 9 
Disconto UE" ke "td — 3 4 
sa Dn. 9. Marca 
RY RATRĄRE 1840. r. 
w mieście m ae 

od do 


Poznaniu. 
Tal. sgr. fen. f Tal. sgr, fer. 


Pszenicy szefel „ . . . | 2) 2) 6] 2] 5;— 
Zyta cabaire «085 w 719 Jo=|28FA 1,1 
Jęczmieniadt.. . à 4-223 6l—l24 
Pa 19] 6 — [20 
Tatarki dt. * 27] 6] 11— 


10|— 
19|— 
415|— 
1115|— 
13|—|— 


10) 6 
--|19 
1 ze 


Ziemiaków dt. 
Siana cetnar 
Słomykopa . . « > 
Masła garniec . « « « ' 
Spirytusu beczka. « + 


6 

Š 6 
Owsa dt. . A 6 
Grochu dt. , , > i —j— = 
a = 6 


. . 
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1310|-— 


oan E A A 


